w eksped. miesięcznie 1,50 zł z od- 

$ noszeniem przez s 

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 
otrzymujący nie ma prawa żądać pozstermi. 

gazety, lob zwrotu ceny abone- 

mentu. Za dział ogłoszen. redakcja nie odpowiada. 


Sroda Z op", h 
Czwartek Mikołaja bisk., 
Piątek Ambrożego b., Marcelego 


Watne wydarzenia w życi politycznym 
kzytowokej la ° 


Senat włoski ostatecznie uchwala ustawę, śwaran- 

tującą Radzie faszystowskiej najwyższe stanowi- 

sko państwowe w ftalji Senzacyjne wersje w ko- 

łach politycznych, — Zmiany w pierwotnych pro- 

jektach, uchwalonych przez władze faszystowskie, 
— Król zachował niezależność. 

Faszyzm włoski stanął obecnie u ostatecznej 
mety swego wyścigu o władzę. Oto w ostatnich 
dniach odbyło się uroczyste posiedzenie senatu wło 
skiego, na którem po gorącem przemówieniu Mus- 
soliniego, zapadła ostateczna uchwała, zatwierdza- 
jąca reformy, ustalone przed niedawnym czasem 
przez naczelne władze faszystowskie. Reformy te 
mają istotnie charaktet przełomowy. Odtąd bo- 
wiem rada faszystowska staje się najwyższym or- 
ganem konstytucyjnym, który obok rządu i króla 
odgrywać będzie decydującą rolę w życiu państ- 
wowem Italji, gwarantując w ten sposób faszyzmo- 
wi ciągłość rządów i bezwzględny wpływ ha dal- 
sze kształtowanie się sytuacji politycznej we Wło- 
szech. Pojęcie faszyzmu i państwa zostają odtąd 
zrównowartościowane i każdorazowy przywódca 
faszyzmu będzie w przyszłości przemożnym panem 
sytuacji w życiu państwowem Włoch. 

Aczkolwiek nie ulegało wątpliwości, że senat 
rzymski, posiadający bezwzględną większość fa- 
szystowską, uchwali projekty, ustalone przez Mus- 
soliniego, to jednak zarówno we włoskich, jak i w 
zagranicznych kołach politycznych oczekiwano tej 
uchwały z dużem naprężeniem. Od pewnego bo- 
wiem czasu krążyły w świecie politycznym pogło- 
ski, jakoby pomiędzy Mussolinim a królem włoskim 
wybuchły dość poważne nieporozumienia. 

Różnica zdań wyniknąć miała właśnie na tle 
nowej ustawy, która ograniczała w dość silnym sto- 
pniu dotychczasowe prawa i prerogatywy króla 
włoskiego. I tak nowe zmiany konstytucyjne gwa- 
rantować miały — wedłe projektów Mussoliniego 
— naczelnym władzom faszystowskim wpływ na 
sprawę następstwa tronu, w szczególności zaś przy 
* każdorazowej zmianie króla we Włoszech faszy- 
ści zastrzegali sobie prawo ustalenia następcy o- 
puszczonego tronu. Ponadto ograniczona miała być 
również inicjatywa i prawo ingerencji królewskiej 
we wszystkie sprawy ustawodawcze, decydujący 
głos bowiem zastrzeżony być miał dla rady faszy- 
stowskiej. W niektórych kołach politycznych twier 
dzono też w związku z tem, że w sprawach tych 
doszło do poważnych tarć pomiędzy Mussolinim a 
królem. Król bowiem na takie ograniczenie swej 
władzy nie chciał się bezwzględnie zgodzić. 

Trudno w tej chwili ocenić, ile w wersjach 
tych było prawdy, na ten temat bowiem panuje 
wśród miarodajnych czynników włoskich tajem- 
nicze milczenie. Nie mniej jednak, że pogłoski te 
miały jednak w sobie coś istotnego, świadczyłby 
fakt, iż Mussolini w czasie swego przemówienia 
w senacie wspomniał o nich dość obszernie. Oto 
bowiem, co Mussolini dosłownie oświadczył w se- 
nacie: 

„Wszystkim tym, którzy żywią niejasne i mgli- 
ste oczekiwania, oraz wszystkim tym, — którzy 
opowiadają pogłoski o rzekomych konfliktach (!) 
pomiędzy: faszyzmem a królem, wystarczy przy- 
pomnieć oprócz uczciwych przekonań monarchi- 

ych (!) stronnictwa faszystowskiego, jeden 
wymówniejszy, niż wszelkie przemówienia...: 
Kiedy król włoski zapalił w kaplicy, w Bolonji lam- 
R wotywną, poświęconą wspomnieniu „czarnych 
oszul'”, które padły w walce o dojście do skutku 
rządu faszystowskiego, spełnił król akt „którego 
znaczenie jest samo przez się jasne..." 


Wąb 


rzeźno, czwartęk 6 grudnia 1928 r. 


A zatem Mussolini ołicjalnie potwierdził krą- 
żące pogłoski, zastrzegł się jednak, że faszyści są 
zupełnie oddani dynastji królewskiej, król zaś stoi 
również po stronie faszyzmu. 

Że jednak jakaś wymiana zdań pomiędzy kró- 
lem włoskim & Mussolinim zaistniała, świadczyłby 
fakt, iż ustawa o wielkiej radzie faszystowskiej 
przyszła do senatu z pewnymi zmianami, które od- 
biegały od pierwowzoru, ustalonego przez naczel- 
ne władze faszystowskie. I tak — wedle zmian, 
uchwalonych przez senat — chociaż rada faszy- 
stowska staje się naczelnym organem konstytucyj- 
nym, decydującym o wszystkich sprawach państ- 
wa, to jednak prawa królewskie zostają w dalszym 
ciągu nienaruszone i rada faszystowska w stosun- 
ku do władzy monarszej zachowuje jedynie cha- 
rakter ciała doradczego, z którego opinją król nie 
jest jednak bezwzględnie związany, Wszczególno- 
ści zaś w kwestjach następstwa tronu, oraz w kie- 
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runku ingerencji ustawodawczej, król zatrzymuje 
w dalszym ciągu dotychczasowe swe prawa. 


I oto jest zmiana bardzo poważna. Wedle bo- 
wiem pierwszych projektów rada faszystowska 
stała na naczelnem miejscu i od rady uzależniony 
był następnie król. Uchwała zaś powzięta przez se- 
nat włoski oddaje wprawdzie radzie faszystow- 
skiej najwyższe stanowisko państwowe, obok jed- 
nak rady pozostaje na niezależnym stopniu 
i król włoski. 


Czy ważna ta zmiana podkreślona została do- 
browolnie przez iaszyzm dla uspokojenia krążą- 
cych pogłosek i dla zaznaczenia, że pomiędzy kró- 
lem a stronnictwem faszystowskiem panuje zupeł- 
na harmonia i współpraca, czy też wywalczył zmia 
ny te król włoski po starciu z Mussolinim, o tem 
trudno z miarodajnych kół włoskich WE au- 


torytatywne stwierdzenie. „ Ster. 


Warszawa, 4. 12. Na sesję grudniową Rady Li- 
gi Narodów zbierającej się tym razem w Lugano 
zamiast w Genewie uda się delegacja polska w 
następującym składzie: Min. Zaleski, delegat przy 


Przed sesją Rady Ligi Narodów w Lugano 


Lidze Narodów min. Sokal, naczelnik Wydziału 
Międzynarodowego p. Tarnowski, dyrektor gabine- 
tu ministerjałnego p. Szumilakowski oraz , radca 
Gwiazdowski. 


Mniej gadać, a więcej pracować 


Wywczasy świąteczne Sejmu rozpoczną się 22 
grudnia, a potrwają do włącznie 10 stycznia przy- 
szłego roku. Tak postanowiono na posiedzeniu 
przewodniczących kłubów sejmowych. Ostatnie pe 
łne posiedzenie Sejmu odbędzie się prawdopodob- 
nie 14 grudnia, a do 21 obradować będzie komisja 


budżetowa. Marszałek Sejmu zwrócił się do EZ 
stawicieli wszystkich stronnictw z prośbą, aby nie 
przeciągali rozpraw w komisji zbyt długiemi mo- 
wami i dyskusjami tylko zwrócili więcej uwagi na 
sprężystą pracę! 


Bolszewicy zamknęli granicę do Polski 


W nocy z 28 na 20 listopada w rejonie Słucka 
po stronie sowieckiej w kilku gminach wybuchły 
rozruchy włościan. Powstały one na tle ekonomi- 
cznem. 

Chłopi po zdemolowaniu urzędów sowieckich, | 
utworzyli kilka drobniejszych oddziałów partyzan- | 
ckich, których zadaniem jest w pierwszym rzędzie | 
stawianie oporu komunistom przy ściąganiu po- | 
datków, Í 

Jeden z tych oddziałów na którego czele znaj 
duje się b. oficer carski, niejaki Moroz, dla uniemo- 
żliwienia bolszewikom wysłania na miejsce rozru- 
chów oddziałów wojskowych, zniszczył w wielu 


„miejscach tor kolejowy. Wskutek tego sowiecki po 


REWOLUCJA W AFGANISTANIE ROZSZERZA SIĘ. 


Wiedeń, 4. 12. Z Londynu nadchodzi wiadomość, że re- 
wołucjoniści spalili pałac króla Amantfiaha. Inne budynki 
rządowe dawno zniszczone. Król Amanullah bezwzględnie 
zwalcza rewolucjonistów, stając na czele wojsk rządowych. 


—— 
MINISTER CHAMBERLAIN WEŻMIE UDZIAŁ W SESJI 
LIGI NARODÓW W LUGANO. 
Z Londynu donoszą, że minister Chamberlain oświad- 
czył wczoraj w Izbie Gmin, że weźmie udział w sesji Ligi Na- 
rodów w Lugano. 


—gA 
„WIĘZIEŃ POLITYCZNY". 

Berlin, 4, 12. Cała prasa niemiecka ostro krytykuje mi- 
nistra Chamberlina, z powodu oświadczenia, że weźmie u- 
ział w posiedzeniu Ligi Narodów w Lugano „Deutsche 
Zeitung” nazywa ministra Chamberlaina „więźniem polityki 
Poincarego 

—oo— 
WYBÓR PREZYDENTA W AUSTRJL 

Wiedeń, 5. 12. Dziś odbędą się wybory na Prezydenta 
Republiki na wspólnem zgromadzeniu narodowem. Posta- 
wiono dwie kandydatury. O ile jeden z kandydatów nie o- 
trzyma .prawomocnej liczby głosów (113) wówczas zgroma- 
dzenie godzi się na zmianę konstytucji. 


ciag pospieszny w dniu tym przybył do Mińska z 
czterodzinnem opóźnieniem. 

Pozatem na odcinku Iwieńca i Stołpców zo- 
stała zamknięta granica polsko - sowiecka. Bol- 
szewicy wzmocnili straże graniczne. 

W Mińsku litewskim zbuntował się bataljon so- 
wiecki nie chciał on walczyć z chłopami. 

Donoszą, że władze sowieckie w Mińsku roz- 


{ broiły i aresztowały III Bataljon 6 p. p. który, pod- 


czas rozruchów chłopsko - partyzanckich odmówił 
posłuszeństwa w czasie walk. 

Bataljon składa się prawie wyłącznie z żołnie- 
rzy białorusinów, którzy oświadczyli, że z braćmi 
swymi wałczyć nie będą. 


NIESZCZĘŚCIE PRZY ĆWICZENIACH. 

Kolberg 4. 12. Dziś po południu © godzinie 2-giej pod- 
czas ćwiczeń wojskowych eksplodowała kula armatnia. Sku- 
tki były fatalne. Jeden żołnierz został na miejscu rozszar- 
pany, a drugi ciężko ranny. 


—0— 
ZJAZD OŚWIATOWY T. C. L. na POMORZU, 

Tegoroczny Zjazd Oświatowy na Pomorze, zwołany go- 
stał do Pelplina (sala p. Zawadzkiego) na dzień 10 grudnia, 
według następującego programu; 

Przed południem: 1, godz. 9. Msza Święta w kościele 
parafjałnym. 2. godz. 9.45 Otwarcie Zjazdu, wybór przewod- 
niczącego i sekretarzy. 3, Referat ogólno - sprawozdawczy 
kierownika Sekretarjatu T. C. L, na Pomorze, o działalno- 
ści Sekretarjatu i komitetów. 4. jæ 5. godz. 12,30 
Zwiedzenie Katedry i bibljoteki djecezjalnej 6. godz. 13,30 
— 15 Przerwa obiadowa. 

Po południu: 7, godz. 15. Referat Ks. dr. Łęgi na temat: 
„Regjonalizm w ramach T. C. L. 8. Dokonanie wyboru 15 
członków do Rady Okręgowej T. C, L. na Pomorze. 9. 
Wolne głosy, 10. Zakończenie, 

Wszystkie organizacje oświatowe, członków i sympaty- 
ków Towarzystwa Czytelni Ludowych, ©raz wszystkich któ- 
rym chodzi o szerzenie zdrowej oświaty, upraszą się o licz 


Ks. Prałat Dembek, Prezes R. Okr. T, ©. L. na Pomorze, 
(—) Nowiński, Kierownik Sekretarjatu. 


W SPRAWIE PRZYJMOWANIA PODAŃ O ZEZWOLENIE 
NA PRZYWÓZ TOWARÓW REGLAMENTOWANYCH W 


L KWARTALE 1929 ROKU, 


Izba Przemysłowo - Handlowa w Toruniu podaje do wia 
domości firm zainteresowanych jej okręgu, iż podania o ze- 
zwolenie na import towarów zakazanych do przywozu w I. 
kwartale 1929 r. przyjmowane będą przez Izbę do dnia 10 
grudnia r. b. Po tym terminie żadne podania bezwzględnie 
przyjmowane nie będą. Przepisane do składania podań blan- 
kiety oraz wszelkie bliższe informacje otrzymać można w biu 
rzerze Izby, ul. Żeglarska nr. 1. 


—— 
Umowa taryfowa polsko-łotewska. 

W najbliższym czasie rozpoczną się rokowania o no- 
wą umowę taryfową z Łotwą. 

Taryfa kolejowa polsko-rumuńska. 

Od 1-go grudnia wchodzi w życie nowa taryfa na prze- 
wóz osób, bagażu i przesyłek ekspresowych w bezpośred- 
niej komunikacji pomiędzy stacjami P. K. P, a stacjami 
Rumuńskich Kolei Państwowych. 

—0— 


Propaganda wyrobów krajowych. 

Silna akcja, jaką przedsięwzięliśmy około propagandy 
wyrobów krajowych, dostarcza ku naszemu zadowoleniu 
coraz to szersze kręgi wśród całego społeczeństwa. W peł- 
nem zrozumieniu, jak wielkie korzyści kraj nasz osiągnie 
z tego odruchu patrjotycznego, żąda każdy tylko polski 
towar i spełnia tem samem swój obowiązek obywatela- 
Polaka. — (Zdarzają się niestety jeszcze jednostki, które 
mimo całej perswazji ze strony kupiectwa naszego, w dal- 
szym ciągu kupują wyroby zagraniczne, odnosząc się zgó- 
ry z nieufnością do eksponatów krajowych. 

Społeczeństwo, stojąc na wysokości swego zadania, po- 
winno zrozumieć, że tylko w ten sposób ulegnie polepsze- 
niu nasz bilans handlowy, że tylko wtenczas wzrośnie nie- 
pomiernie dobrobyt kraju a przez to i każdej jednostki, 
jeżeli będziemy bezwzględnie w każdym handlu domagać 
się własnych wyrobów, własnych, polskich towarów, wy- 
produkowanych w krajowych wytwórniach, i wychodzących 
z pod rąk polskiego robotnika. Tak fabrykantowi jak 
i drobnym kupcom zależy bezwarunkowo na tem, by utrzy- 
mać sobie klijentelę, dążą więc do wyrabiania 
i przedkładania kupującym towarów jak najlepszych pod 
względem dobroci i jakości; nie powinny więc jednostki 
z celową awersją odnosić się do towarów polskich. 

Zaznaczyć możemy z zadowoleniem, że dzięki stara- 
niom wytwórni, wyroby krajowe w niczem już dzisiaj nie 
„ustępują zagranicznym, niektóre nawet przewyższają je 
o całe niebo pod względem doskonałości i precyzyjności 
wykonania. 

Przekonani jesteśmy, że niedługo i ci malkontenci da- 
dzą się porwać patrjotycznemu prądowi. całego społeczeń- 
stwa... Czy robotnik, czy inteligent, każdy stan, każda 
jednostka wnet owocne działanie wzmożonej propagandy 
wyrobów krajowych, i zadowolone będzie, że spełnia szla- 
chetny, wzniosły obowiązek obywatela-Polaka. 


A.W 
PAKT Z CZŁOWIEKIEM CZY Z DJABŁEM? 
Tajemnica męczeńskiej śmierci młodej nauczycielki, 

W Lake Bluff w stanie Illinois rozegrał się epilog tra- 
gedji, której początek jest nieznany i nigdy zapewne nie 
będzie wyjaśniony, 

Przed niewielu dniami pewien robotnik wszedł do lo- 
kalu, gdzie mieścił się piec centralnego ogrzewania gma- 
chu dyrekcji policji, 

Ujrzał on młodą dziewczynę, zupełnie nagą, której 
nogi, głowa i ramiona były straszliwie poparzone, 

Żadnych części jej odzieży poza obuwiem i sakiewką 
nie znaleziono, 

Okazało się, że tą poparzoną jest nauczycielka Eliry- 
da Knaak. 

Okrytą strasznemi ranami kobietę ułożono na noszach, 
przewieziono do szpitala i ułożono na łóżku, czekając, 
aż pacjentka przemówi i wyjawi tajemnicę swego poparze- 
nia. Przypuszczano, że wymieni nazwisko zbrodniarza i do- 
pomoże w ten sposób do ujęcia go. 

Elfryda Knaak żyła jeszcze przez kilka dn wśród 
okropnych męczarni. Kości jednej nogi były kompietnie 
zwęglone, ogień przeżarł również część czaszki, ręce two- 
rzyły jedną ranę, 

Nadeszła chwila, kiedy Elfryda Knaak przzmówita... 

Wijąc się w bólu, konająca mówiła, powtarzała ciągle 
że sama zadała sobie te tortury „dla wiary, dla czystości, 
dla miłości”. 

— Zawarliśmy pakt — szeptały nawpół spalone war- 
gi, — ale jedno z nas nie dotrzymało. Musiałam więc 
przecierpieć wszystko sama... i przecierpiałam. . 

Ze słów umierającej nie zdołano wyłowić istotnie sen- 
su... Jaki i z kim mógł być zawarty piekielny pakt, który- 
by nieszczęsną skłonił do zadania sobie tej niesłychanej 
męki. 

Wreszcie usta Elfrydy 
wiecznego milczenia. 

Umarła... tajemnicę swoją zabrała do grobu. 
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Knaak zwarły się pieczęcią 
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Szanowny Panie Redaktorzel 

W gościnie u pani Temidy za kratami przez kilka mie- 
sięcy będąc, nie mogłem z Szan. Redakcją dzielić się my- 
ślami. Proszę uprzejmie przyjąć do wiadomości, że w obec- 
nych czasach wypowiedzenie kilku grezcznych słówek „gdy 
się da — to się zrobi” zaprowadzić może za kraty, bez roz- 
różniczkowania, czy wypowiedziano „gdy się da" lub „jak 
się da — to się zrobi". U nas, przed wojną, to żaden gu- 
bernator nie rozróżniał „gdy” od „jak'” i pozwalał brać jak 
lub gdy się tylko dało, Obecnie mamy dziwne tańce w ro- 
zumieniu gry słów i wolność pod względem brania jest bar- 
dzo ograniczona. 

Jaki horoskop Szan. Redakcja stawia Pięcioklasowej Lo- 
terji Państwowej? Czy główna wygrana padnie w przyszło- 
ści na Wąbrzeźno, na Łopatki czy też trafi na Zawadę? 

A jak Pan Redaktor zapatruje się na całokształt na- 
szej polityki gospodarczej? Czy rychłe zniesienie ustawy o- 
śraniczającej uprawianie gier hazardowych dojdzie do skut- 
ku? Bo chociaż rozmaite mauszle, pokiery i loteryjki upra- 
wiamy codziennie wszędzie nieomal i jawnie, jednakowoż 
zniesienia tej krępującej na ustawy życzą sobie eni, my, ja 
i inny Kiimmelblattchen. 

Czy Szan. Redakcja wie, jaka jest różnica pomiędzy po- 
lityką gospodarczą przedwojenną a dzisiejszą? — Otóż ró- 
żnica jest ta, że przed wojną człowiek był swego majątku 
panem i ekonomem, a dzisiaj jest tylko ekonomem a panem 
Urząd Skarbowy. Ildefons Rozumek. 


Gwiazdka przed drzwiami! 


SLVR ` kia 


Zbliża się czas, w ktòrym każdy zastanawia się 
nad kupnem prezentu cla swego otoczenia. — Wszyscy 
chcieliby kupić dobrze i tanio. Zachodzi tylko pytanie 
gdzie to uskutecznić, nie znając dokładnie źródeł zakupu 
Pp. Kupcy świadomi tego, winni już teraz pomyśleć o tem 
jak zjednać sobie na okres przedgwiazdkowy jak najwię- 
cej klienteli. — Uczynić to moga sapomocą 


reklamy w „Głosie Wąbrzeskim 


która nigdy nie zawiedzie i stokrotnie sią opłaca, gdyż 
„Głos Wąbrzeski' jest najbardziej rezpewszechnio- 
nem pismem. 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 5 grudnia 28 r. 


— Jutro ukaże się pierwszy numer przedgwiazdkowy 
naszego pisma, zamiast w piątek, a to ze względu na święto 
Niep. P. N. M. P. Następny numer przedświazdkowy ukaże 
się 14 grudnia a trzeci 21 grudnia, 

— Niepokojące pogłoski. Po powiecie naszym obiegają 
pogłoski, że znani panowie Pardon i Kurzawa w Kowalewie 
mają sprzedać swoją nieruchomość „Landbundowi”. Wiele 
w tej pogłosce jest prawdy nie wiemy, notujemy ją z obo- 
wiązku dziennikarskiego. Jestsściy jednakże przekonani, że 
pp. Pardon i Kurzawa znani społecznicy i wielcy patrjoci o 
podobnej tranzakcji nigdy nie pomyśleli, gdyż jako Polacy 
nie daliby się skusić judaszowym srebrnikom. 

Druga nieprawdopodobna wiadomość dochodzi do naš, 
jakoby jeden z większych młynów w powiecie miał przejść 
w ręce niemieckie i w tym celu toczą się pertraktacje. Prze- 
strzegamy właściciela tego młyna, którego nazwisko nam 
jest znane, by nie odstępował swego młyna Niemcom! Mamy 
nadzieję, że pan ten będzie miał tyle poczucia obywate!skie- 


go i honoru Polaka, że nie dopuści, by jego młyn przeszedł 
w obce ręce, 

— Praca dla górników we Francji. Rekrutacja górników 
i robotników, którzy już pracowali w kopalni węgli, do ko- 
palń we Francji odbędzie się w lokalu Państwowego Urzę- 
du Pośrednictwa Pracy w Toruniu, ul. Wały, w dniu 10 gru- 
dnia 1928 r. o godz. 13-tej. Kandydaci winni przynieść ze 
sobą dowody osobiste, książki wojskowe i świadectwa pracy. 

— W sprawie gwiazdki, Dzieci członków Tow, Ludo- 
wego mogą się dziś w środę od godz. 3-cej po południu zgła- 
szać do zapisania ich na gwiazdkę. 

— Kino Hotel Dwór Wąbrzeski, W czwartek 6 bm. „Lu- 
dzie dzisiejsi", potężny polski film wspólczesny, obejmują- 
cy nowy temat, Czyny „Ludzi dzisiejszych" zrodziły się z 
jazgotu maczyn, z rytmu dancingów, z walki i z poświęcenia. 
Jest to film posiadający nowe tło i środowisko, lo pierw- 
szy film społeczny, to gra o honor, stawka o życie. Film 
odzwierciadlający nam głęboki konflikt dwóch światów 
dwóch płci, dwóch obozów. 

— Kino Słońce, Dziś wieczorem Pan X. (Tajemnica zauł- 
ków Londynu) kto jeszcze nie widział tego sensacyjnego fil- 
mu, niech spieszy do „Słońca' Pan X.. wyświetlany jest po 
raz ostatni, Pozatem wyświetla się film p. tyt. Męczennicy 
Flirt,u' oraz wielki nadprogram „Dożynki w Spale", Razem 
23 akty. 

— Myśliwiec, (Na zakup okrętu Pomorze).Na okręt „Po- 
morze" złożyli dobrowolne składki: Ostrowski Franciszek 3, 
zł, Thom Fr. 2 zł. Fic Józef 50 gr. Paszek Florjan 50 gr, 
Frączek Józef 50 gr., Stanisław Mazurek 60 gr., Kopczyński 
Józef 1 zł. Andrzej Fron 50 gr. Adolf Schwarz 1 zł. Ziółkow- 
ski Michał 50 gr. Ernest Drawet 50 gr. Kiihn IL 50 gr. Ki: 
lanowski Juljan 1 zł. Antoni Sławek 1 zł. Ludwik Gruszka 
1 zł. Jan Weselatz 50 gr. Andrzej Łobodziński 50 gr. Jan 
Kosiński 50 gr. E, Ludt 50 gr. Zając A. 50 gr. Kumke A.'50 gr. 
Pawski A. 50 gr. Razem 17,60 zł. Pieniądze odesłano przez 
Bank do Komitetu budowy okrętu. 


— Kowalewo. (Święto Młodzieży), W niedzielę, dnia 
18 listopada 1928 r. obchodziło tutejsze Kat, Stowarzyszenie 
Polskiej Młodzieży Męskiej, swe doroczne święto ku czci 
patrona młodzieży św. Stanisława Kostki. Uroczystość po- 
przedziły trzydniowe rekolekcje, odprawiane przez miejsco- 
wego proboszcza ks. Puppla w godzinach wieczornych. 
Wyróżniło się nadzwyczaj kazanie piątkowe. W sobotę 
przystępowała młodzież do spowiedzi św., a dnia następ- 
nego podczas uroczystej Mszy św. o godz. 8 m. 30 do što- 
łu Pańskiego. Na uroczystej Mszy św. wygłosił również 
okolicznościowe kazanie ks, proboszcz Puppel. Chór św. 
Cecylji pod batutą p. Betlejewskiego wykonał Mszę św. 
„Boga Rodzica” Po Mszy św, udano się przy dźwiękach 
własnej orkiestry na plac szkolny, gdżie rozwiązano pochód 
Drużyna brała udział po południu w uroczystych nieszpo- 
rach, poczem znowu pochodem udano się przez miastc 
na plac szkolny, Wieczorem w sali p. Schreiberowej o go- 
dzinie 7 m. 30 wystawiono trzyaktówkę pod tyt. „Do więk- 
szych ja rzeczy stworzony” z życia św. Stanisława Kostki, 
która dzięki dobrej grze amatorów wypadła znakomicie. 
Wieczornicę urozmaicono okolicznościową przemową, de 
klamacjami i doborową muzyką, za którą należy się szcze- 
gólne podziękowanie p. Grochowskiej i pp. nauczycielom 
Ignatowskiemu i Puziowi . 

Podczas całego dnia uroczystości członkowie stowarzy- 
szenia sprzedawali podobizny świętego niebieskiego patro- 
na i nalepki na cele stowarzyszenia. 

Patronowi ks, wikaremu Górnemu, który przed kil- 
ku tygodniami zawitał do naszego grodu, należą się sło- 
wa uznania za pracę, położoną w tak krótkim czasie nad 
rozwojem stowarzyszenia, 

Niestety, społeczeństwo nie okazało zrozumienia dla 
święta młodzieży i nie dosyć poparło młodzież naszą w jej 
szlachetnych dążeniach, zwłaszcza na wieczornicę stawiło 
się bardzo nielicznie, Sympatyk miodzieży. 


Z NASZEJ LZIELNICY 

— Działdowo. (Schwytanie zbiega.) Dnia 26 ub. m 
funkcjonarjusz Straży Granicznej W. w okolicy Krasnołęki 
zauważył dwóch mężczyzn, którzy w niewłaściwem miej- 
scu zamierzali przekroczyć granicę do Niemiec. Jeden 
z nich uzbrojony był w duży rzeźnicki nóż i okazało się, 
że ten właśnie jest jednym z tych więźniów, którzy swego 
czasu zbiegli z domu karnego w Grudziądzu. Obydwaj 
odstawieńi zostali do więzienia w Działdowie, 


— Grudziądz. (Nowy starosta). Starosta w Krzemień- 


cu, p. Niepokuszycki przeniesiony został na takie same 


stanowisko do Grudziądza. 

— Jabłonowo. (Napad rabunkowy). W ubiegłą środę 
około godz. 20-tej na szosie pomiędzy Blizną a Jabłonowem, 
napadło 3 nieznanych osobników na jadącego furmanką han- 
dlarza starzyzną, Jana Golińskiego z Jabłonowa, któremu 
zaknęblowali usta zarzucając mu worek na głowę, związa- 
no, a następnie zrabowali mu 110 zł, posiadanej gotówki. 
Sprawcy zbiegli w niewiadomym kierunku 

— Tczew. (Przychwyceńie przemytników.) Straż cel- 
na dostrzegła na Wiśle podejrzaną łódź, szybko płynącą 
do Tczewa i natychmiast rozpoczęła za nią pogoń moto- 
rówką. Stwierdzono, że w łodzi znajdował się duży trans- 
port tytuniu i cygar niemieckich. Towar skonfiskowano, 
przemytników aresztowano. Jednemu z nich udało się 
uciec wpław na drugą stronę rzeki. 

— świecie. (Rzadki wypadek śmierci) Rzadki wy- 
padek jednoczesnej śmierci małżonków na uwiąd starczy 
wydazrył się w Świeciu. Prawie o tej samej godzinie 
zmarł tam Bi-letni Robert Feige i 82-letnia jego żona. 


— Starogard. (Rehabilitacja kupców.) Oskarżeni swe- 
go czasu o przestępstwo walutowe kupcy Nagórscy (oj: 
ciec i syn) zostali od rzekomej winy i kary zupełnie uwol- 
nieni, a koszta nałożono kasie państwowej. Sprawa po- 
wyższa była swego czasu bardzo głośna. Wiele dzienni- 
ków robiło z tego wielką sensację, A teraz skoro oskar- 
żeni zostali uwolnieni, przekonywujemy się, że nie zawsze 
trzeba hiobowym wieściom dać wiarę, Widzimy, iż z wiel- 
kiej chmury był mały deszcz, jak to się nierzadko zdarza. 


Z CAŁEJ POLSKI 


— Inowrocław. (Śmierć z głodu), Jeden z mieszkań- 
ców -Sławocinka pod Inowrocławiem znalazł ukrytego 
w stogu siana człowieka, który dawał jeszcze słabe ozna- 
ki życia. Policja stwierdziła, iż jest to niejaki Wawrzyn 
Kwiatkowski, bezrobotny, bez stałego miejsca zamieszka- 
nia. Nieszczęśliwy w drodze do szpitala zmarł z wycień- 
czenia i głodu. 


J 


Brześć nad Bugiem. (Ponury dramat rodzinny.) W mie 
ście naszem zaszedł wypadek, który wstrząsnął całą oko- 
licą. Przy ul. Dąbrowskiego mieszkał starosta cerkiewny 
Leckiewicz. Syn Leckiewicza, uczęszczający do jednej ze 
szkół miejscowych, przyniósł złą cenzurą, wskutek czego 
wynikła między ojcem a synem sprzeczka, w- rezultacie 
której ojciec uderzył syna. Matka widząc to, uniosła się 
gniewem, krzycząc, dlaczego mąż jej bije niesłusznie syna 
i padła trupem na podłogę. 

* Śmierć żony podziałała tak silnie na Leckiewicza, że 
chciał tego samego dnia odebrać sobie życie przez po- 
wieszenie, lecz domownicy mu  przeszkodzili. Nazajutrz 
jednak zażył sporą dawkę kwasu siarczanego i przewie- 
ziony do szpitala miejskiego, walczy ze śmiercią. 

— Grójec. (Straszna zemsta zdradzonego męża). W 
Wincentowie pow. Grójec rozegrał się dramat na tle nie- 
wierności małżeńskiej. 

Gospodarz miejscowy 27-letni Antoni Krawczyk, 
stwierdziwszy, że żona go zdradza, oszalały zemstą, dwoma 
strzałami z rewolweru zabił jej kochanka, 27-letniego Sta- 
nisława Klimka. Następnie polecił żonie pożegnać się z ma- 
tką i nalawszy w szklankę kwasu karbolowego kazał jej 
wypić. 

Gdy przerażona kobieta, padłszy mu do nóg, błagała o 
litość, Krawczyk wyjął rewolwer i strzelił mierząc w pierś 
żony. Raniona w okolicę serca, Krawczykowa runęła na zie- 
mię, Wtedy mąż skierował lufę sobie pod brodę i strzałem 


. samobójczym zakończył krwawą tragedję, 


— Gozdowo. (Chciał zamordować swojego rywala 
a żonę jego zabrać) W Gozdowie od dłuższego czasu 
między Stanisławem Staniszewskim a 23-letnim Czesławem 
Stełaniakiem często dochodziło do swarów, a nieraz do 
bójki. Stefaniak kochał się w żonie Staniszewskiego 
i chciał ją koniecznie poślubić, Na przeszkodzie stał mu 
mimo wszystko Staniszewski, którego Stefania kuplanował 
usunąć ze świata. W tym celu namówił swego 16-letniego 
kolegę Stanisława Kiereckiego. 

Gdy Staniszewski udawał się na spoczynek, zbrodnia- 
rze wyszli z ukrycia i chcieli pałką zamordować Stani- 
szewskiego. Ten jednakże wczas się zorjentował i uszedł 
mordercom, alarmując o tem wieś. 

Policja łotrów aresztowała i osadziła w więzieniu. 

— Łódź. (Pożar w  „Widzewskiej Manufakturze”). 
W największej łódzkiej fabryce „Widzewska Manufaktura" 
wybuchł pożar. Spłonęła doszczętnie farbiarnia z maszy- 
nami i zapasy bawełny. Kilku strażaków jest poparzonych. 
Fabryka była zabezpieczona. 

— Łódź, (Człowiek oblany roztopionym żelazem). W 
jednej z mniejszych łódzkich fabryk metalowych wydarzył 
sie nieszczęśliwy wypadek spowodowany nieostrożnością. 
Jeden z robotników, manipulując nieostrożnie wiadrem z 
roztopionym żelazem, wylał zawartość wiadra na robotnika 
Jana Janiszewskiego. Ciężko poparzonego Janiszewskiego 
odwieziono do szpitala, gdzie mimo natychmiastowej po- 
mocy lekarskiej zmarł. 

— Lwów. (Przymusowe lądowanie samolotu pasażerskie- 
go). Samolot „Aerolotu”, odchodzący w poniedziałek do 
Warszawy, zmuszony był z powodu niepewnego funkcjono- 
wania magnetu lądować na 7 klm. obok szosy Janowskiej Z 
powodu rozmokłego gruntu, koła aparątu zaryły się w ziemię 
i inigo uległo uszkodzeniu. Pasażerowie wyszli z opresji 
cało. 

— Smutny wypadek na weselu. W Smolinie, pow. 
Rawa Ruska, rozegrała się w niedzielę krwawa tragedja, W 
czasie odbywającej się tam zabawy weselnej, 21-letni Bazy- 
li Werchała, strzelając z rewołweru na wiwat, położył: tru- 
pem pana młodego Pawła Kuliszka. Pod wpływem rezpaczy 
z powodu śmierci przyjaciela, udał się Werchała w krzaki 
i celnym strzałem w serce odebrał sobie życie. 

— Nowy Sącz. (Syn zabił matkę.) W czasie zaba- 
wy 13-letni Markowicz wymierzył z 6-milimetrowego flo- 
weru, nie wiedząc, że jest nabity, do "matki swej, przy- 
czem żartem pociągnął za cyngiel. Padł strzał i matka 
Markowicza, trafiona w serce, zmarłą natychmiast. 

— Modlin. (Nadzieja uzyskania skarbu nie słabnie). 
Poszukiwania skarbu w twierdzy modlińskiej, jak już do- 
nosiliśmy, nie odniosły pożądanego skutku. Mimo to za- 
pał poszukujących, a specjalnie wojska, słabnie 
w energji. 

I tak wczoraj przesondowano 100-metrowy teren na 
wysokości tak zw. Zamku Bankowego, w pobliżu przy- 
stani wojskowego klubu wioślarskiego w Modlinie, Miej- 
sce to wskazał młynarz z pod Zakroczymia, Jan Jabłoń- 
ski. Na ślad skrzyń nie natrafiono. 

Następnie przeniesiono pracę na teren w pobliżu 
Bramy Napoleona, I w tem miejscu poszukiwania zakoń- 
czyły się niepowodzeniem. 

— Kalisz, (Miłość synowska.) Mieszkaniec miasta 
naszego Reszka był chory od dłuższego czasu. Lekarze 
orzekli wkońcu, że dla uratowania go niezbędna jest trans- 
fuzja krwi. 

Wówczas syn chorego, 12-letni Henryk zgłosił goto- 
wość ofiarowania swej krwi dla uratowania ojca. Wydo- 
byto z żył chłopca półtora litra krwi i przelano ją w orga- 
nizm chorego. Niestety, ofiara syna nie pomogła ojcu; 
zmarł on po kilku dniach. Bohaterski chłopiec jest przed- 
miotem podziwu i współczucia w Kaliszu. 

— Katowice. (Pociąg najechał na furmankę), W ponie- 
działek rano pociąg osobowy zdążający z Ligoty Pszczyń- 
skiej przez Podlesie do Tych, najechał na skrzyżowaniu to- 
ru kolejowego z drogą prowadzącą do Mikołowa, na fur- 
mankę 1 konną należącą do handlarza jabłek Tomaszkiewi- 
cza z Chrzanowa. Na furmance jechało kilka osób. Koń zo- 
stał zabity, wóz strzaskany. Jedna z córek Tomaszkiewicza, 
licząca lat 18 została zabita. Pociąg oderwał jej głowę i re- 
ce. Siostra jej Wacława odniosła ciężkie obrażenia. Ranną 
przewieziono do Katowic. Woźnica Starostka cudem uni- 
knął śmierci. 

Winę wypadku ponosi żona zaporowego, Bronikowa, 
która w tym czasie pełniła służbę w Podlesiu i nie zam- 
knęła przez zapomnienie rampy. Poilcja Bronikową areszto- 
wała i odstawiła do Katowic. 

— Pierwszy wyrok śmierci na Śląsku za czasów polskich 
W Katowicach zakończyła się onegdaj rozprawa karna prze 
ciw Janowi Lupie z Górnych Łazisk, oskarżonemu o dwu- 
krotne morderstwo mianowicie swojego ojca śp. Józefa Lu- 
py, górnika i lekarza z Mikołowa śp. dra Zdralka. 

W czasie rozprawy przesłuchano szereg świadków i le- 
karzy psychjatrów. Zbrodniarz zachowywał się w czasie ro- 
zprawy zupełnie apatycznie, Lekarze orzekli, że Lupa po- 
pełnił swe zbrodnie z premedytację i świadomoscią i jest zu- 
pełnie normalny. 

Sąd po przeprowadzonej rozprawie wydał wyrok, ska- 
zujący Lupę dwa razy na karę śmierci, 

Jest to pierwszy wyrok śmierci, wydany na Górnym 
Śląsku za czasów polskich. m3 z 

— Katowice. (Pożar świątyni.) W miejscowości Wier- 
klany Dolne w powiecie rybnickim spłonął doszczętnie ko- 
ściół drewniany pochodzący z 17 wieku. Pożar od strony za- 
krystji powstający rozszerzył się gwałtownie i objął całą 


nie 


świątynię. Spłonęły wszystkie obrazy i przybory do nabo- 
żenstwa. Szkody wynoszą około ŻUU"tysięcy zł. 

— Katowice. (Pensja dyrektorska,] Najlepiej płatnym 
urzędnikiem w Polsce jest niewątpliwie dr, Uliick, gene- 
ralny dyrektor koncernu Huty Pokoju, który zarabia tyl- 
ko — 70 tysięcy złotych miesięcznie. Obecnie dr. Gliick 
odstępuje swe „skromnie' płatne stanowisko p. Faltero- 
wi, dotychczasowemu dyrektorowi koncernu „Robur”, 
Przeciętny robotnik, zarabiający ciężko 150 złotych mie- 
sięcznie, musiałby pracować niemal 39 lat na tę sumkę, 
którą pan dyrektor otrzymuje na miesiąc. 

— Szyszkowice, (Samobójstwo 99-letniego starca — 
z powodu miłości), We wsi 'Szyszkowice pow, powstaw- 
skiego zdarzył się niebywały wypadek samobójstwa. 99- 
letni starzec, Nestorowicz, zażył 'w celu samobójczym 
esencji octowej, potem nożem rozpruł sobie brzuch, a wresz 
cie powiesił się na belce od pułapu. Przyczyną rozpaczli- 
wego kroku była miłość, którą blisko 100-letni Nestorowicz 
żywił do pewnej młodej dziewczyny. 

— święciany, (Wykrycie magazynu bibuły komuni- 
stycznej). Władze policyjne wpadiy na trop szajki kolpor- 
terów bibuły komunistycznej, W jednej z piwnic znale- 
ziono duży skład, zawierający 10 kg odezw i wydawnictw 
propagandowych, drukowanych w językach: polskim, ży- 
dowskim i rosyjskim. Aresztowano kilka osób, przy któ- 
rych znalezione zostały instrukcje, przysłane z Sowietów 
oraz duże sumy pieniędzy w walucie krajowej i zagra- 
nicznej. 

— Stanisławów. (Komunista w prochowni.) Na tere- 
nie prochowni aresztowany został znany agitator komu- 
nistyczny, Jakób Hausknecht, który nie mógł dać żadnych 
wyjaśnień, w jakim celu dostał się do prochowni. 

— Warszawa. (Na śladach mordercy). Ja kjuż do- 
nosiliśmy, zamordowano służącą w celach rabunkowych. 
Obecnie policja jest na śladach morderców. Bliższe szcze- 
góły w sprawie zamordowania służącej Lówenfischa, do- 
starczone policji przez świadków, posłużyły do dalszych 
postępów śledztwa. Sprawcy włamania i zabójstwa nie 
zostali jednak dotąd aresztowani, chociaż w areszcie śled- 
czym znajduje się już kilkadziesiąt osób, mogących mieć 
jakiś związek z mordem. 

Zięć p. Lówenfischa, Kónigin, w albumie przestępców 
wskazał na trzech osobników, którzy podobni byli do 
kasiarzy morderców. Nie ulega wątpliwości, iż zbrodnia- 
rze zostali przez kogoś spłoszeni, wskutek czego nie roz- 
pruli ukrytej w ścianie kasetki. Dotychczas nierozwiąza- 
ne jest pytanie, czy rabusie działali z własnej inicjatywy, 
czy zostali przez kogo nasłani. Najbardziej podejrzany jest 
udział w zamachu młodego eleganckiego mężczyzny, któ- 
ry zdawał się być kierownikiem wyprawy. 

Policja prowadzi śledzawo nadzwyczaj energicznie 
i jest już na śladach przestępców, które prowadzą do gra- 
nicy. 

— Warszawa. (Tragedja młodzieńca.) W sobotę w ko- 
ściele N. Marji Panny na Lesznie rozegrała się wstrząsa- 
jąca scena, Po ślubie niejakiego Krzyżewskiego z Romu- 
aldą Misztunówną, gdy młoda para odchodziła od ołta- 
rza, zbliżył się nieśmiało i drżącym. głosem pannie skła- 
dał życzenia młody człowiek, który po chwili usunął się 
w tłum do bocznej nawy. .Zanim orszak weselny: opuścił 
kościół, rozległ się strzał rewolwerowy i słychać było upa- 
dek ciała na posadzkę. 

Zawezwany lekarz stwierdził śmierć tego młodzieńca. 

Kościół zamknięto. Proboszcz ks. prałat Łubieński 
zwrócił się do ks. kardynała Kakowskiego z zawiadomie- 
niem o fakcie. Ks. kardynał wysłał delegata Kurji Arcy- 
vikspigh który dokonał konsekrecji i otworzył ponownie 

ościół. 

Jak stwierdzono, samobójcą jest 22-letni pomocnik 
kelnerski Szafraniec, który kochał się w Misztunównie od 
dłuższego czasu. Nie mógł on widocznie znieść myśli, że 
pogardziła jego miłością. 


Odpowiedzi Redakcji 


— Pannie Zofji R. w K. Wiersz Pani zatytułowany „Na 
zielonej łące” czytaliśmy, Poetycko nastroiły nas następują- 
ce zwroty: 

„Krowa ryczy, a ja się śmieje. 

Krowa jezcze ryczy, ja się więcej śmieję!” 

Że krowa ryczy — nie dziwimy się wcale, lecz zdzi- 
wiliśmy się, że Pani.się śmieje gdy krowa ryczy. Dlatego też 
utwór Pani z rykiem poleciał do kosza. 


Sprawy handlowe. 


ROKOWANIA HANDLOWE Z WĘGRAMI. 

Delegacja polska do rokowań handlowych z Węgrami 
wyjechała do Budapesztu, a tematem rokowań są obu- 
stronne żądania różnych koncesyj celnych oraz ułatwień, 
zmierzających do rozwoju naszego towarowego obrotu 
z Węgrami. 

Rokowania o umowę handłową międry Polską a Hisz- 
panją rozpoczną się w tych dniach. 


W SPRAWIE PODATKU OBROTOWEGO. 

Jak wiadomo, zanosi się na reformę podatku obrotowe 
go. P, Minister Skarbu wniósł d osejmu 9 listopada rb. 
na podstawie uchwały Rady Ministrów, z dnia 2 sierp- 
ni arb., projekt noweli do ustawy o podatku obrotowym, 
upoważniającej go do obniżenia podatku obrotowego, naj- 
wyżej do 1% w wypadkach stwierdzonej potrzeby gospo- 
darczej. Wszyscy kupcy i przemysłowcy powitają ten krok 
Rządu z radością, bo podatek ten okazał się w praktyce 
w wysokim stopniu uciążliwym dla życia gospodarczego, 
oraz sprzecznym z założeniami racjonalnej polityki skar- 
bowej Państwa. Za tym wszakże, pierwszym krokiem Rzą- 
du powinny iść dalsze, bo to, co p. Minister zapowiada, 
absolutnie wystarczyć nie może. Takie stanowisko zajęły 
w tym przedmiocie Izby Przemysłowo-Handlowe na kon- 
ferencji Międzyizbowej, odbytej w Katowicach w dniu 14 
listópada i skierowały do Ministerstwa Skarbu memoriał, 
zawierający obecny pogląd Izb Przemysłowo-Handlowych, 
co do zasad tymczasowej, tak zw. małej reformy podatku 
obrotowego. Pogląd ten idzie znacznie dalej i szerzej uj- 
muje życzenia i konieczności gospodarcze, niż projekt rzą- 
dowy, a zawiera jedynie tymczasowe wskazania dla re- 
formy podatku obrotowego, zaś żadną miarą nie rozwiązuje 
tej kwestji definitywnie. 

Zasadniczo stawkę podatku obrotowego należy obni- 
żyć z 2% na 1%, co zmniejszy uciążliwość tego podatku, 


z w a a o c o o 


jak również umożliwi zdolność konkurencyjną, leżącą w in- 
teresie aktywizacji bilansu handlowego. 

Od obrotów, osiąganych przy sprzedaży hurtowej, przez 
przedsiębiorstwa skupu zawodowego, jak również przez 
samoistne przedsiębiorstwa wykonywania dostaw, należy 
wprowadzić 14% stawkę podatku obrotowego. Przyczy- 
ni to się do obniżenia cen i zarazem wzmocni pozycję 
polskiego handlu hurtowego. Również należałoby wprowa- 
dzić 314% stawkę podatku od obrotu przedsiębiorstw, pro- 
wadzących detaliczną i drobną sprzedaż artykułów spo- 
żywczych pierwszej potrzeby. i 

Stawkę 5%, obowiązującą dotychczas dla obrotów 
przedsiębiorstw komisowych i handlowych, należałoby ob- 
niżyć na 1%. 

Tylko dochody faktyczne, gotówkowe, podatkowi obro- 
towemu mogą podlegać, nie zaś takie, które jeszcze nie 
weszły w posiadanie płatnika. Dotychczasowa ustawa 
wskazuje na zbyt wczesny moment płatności, bo na za- 
warcie transakcji, a należałoby za termin płatności obie- 
rać chwilę, kiedy obrót faktyczny znałazłby się w rękach 
płatnika, czyli dał swój wynik, jako wpływ gotówkowy. 
Zmiana ta byłaby wielką ulgą dla płatnika, gdyż obecnie 
przemysł i handel płaci podatek obrotowy nawet od obro- 
tów, które naraziły go na rzeczywiste straty (pretensje 
nieściągalne), względnie uiszczać go musi wtedy, gdy jesz- 
cze nie osiągnął żadnych wpływów z transakcji. 

Należy zrównać pod wżględem podatkowym handel 
spółdzielczy z handlem prywatnym, gdyż uprzywiłejowanie 
spółdzielni nie ma żadnego uzasadnienia. Zrównanie to 
przywróci warunki normalnej konkurencji w handlu krajo- 
wym, co lepiej i skuteczniej wprowadzi obniżenie cen, 
niż przywileje dodatkowe spółdzielni. 

Eksport powinien doznać jak największego poparcia 
w interesie aktywizacji naszego bilansu handlowego, dla- 
tego od podatku obrotowego powinien zostać zwolniony 
nietylko eksport wszelkiego rodzaju półfabrykatów i go- 
towych wyrobów, lecz także i surowców, 


Pamiętajcie -Z 


o wyborach do Powiatowej Rady 
Kasy Chorych!!! 


Rodzinom poległych pod 


uwagę! 

— Baczność! Baczność! Jeszcze dużo nazwisk poległych 
parafjan Wąbrzeskich nie podano celem umieszczenia na ta- 
blicy pamiątkowej. $ 

Ponieważ tablica w tych dniach ma bbyć wykończona, 
proszę o podanie wiadomych nazwisk poległych wraz z datą 
śmierci, dzie, miesiąc i rok oraz front na którym polegli do 
biura parafjalnego. c 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Wąbrzeżno BACZNOŚCI! Lutnia Dziś o godz 
8-mej wieczorem w lokalu p. Klimka odbędzie się 
lekcja śpiewu Lutni. O liczny udział członkow prośi 

i Zarząd. 

— Kowalewo. Zebranie Inwalidów Wojennych w 
Kowalewie odbędzie się w niedziele dn 9. XII. o godz. 
12,30 w | kalu zwykłym. Dla ważnych spraw przybycie 
wszystkich członków jest konieczne. arząd 

— Wąbrzeźno. Zebranie właścicieli domów w czwar- 
tek 6. b.m o godz. 8 mej wieczore n w lokalu p. Szymań- 
skiego pod B'ałym Orłem. Na porządku obrad ważne 
sprawy. Zarząd. 

— BACZNOŚCI! Iawalidzi.i wdowy koło Wąbrzeźna 
Miesięczne zebranie odbędzie się 9 bm: o godz. 1. w 
lokalu p. Malskiego Hotel Warszawski Na porządku 
dziennym znajdą Się sprawy gwiazdki drzewa węgla 
oraz szereg innych zagadnień jak - zaległośći rentowe 
wdów woj. które nieotrzymały zaopatrzenie w czasie 
dawniejszym. Przybycie wszystkich członków oraz tych 
którzy pragną wstąpić jest konieczne. Zarząd, 

— Wąbrzeźno Miesięczne Zebranie Sokoła odLędzie 
się w czwartek dnia 6-g0 b. m. o godz. 20-tej na sali 
drucha Szymańskiego pod Białym Orłem. 

Czołem Prezes 


— Nadzwyczajne Zebranie K. S. „POMORZANKI” od- 
będzie się w czwartek dnia 6 bm. o godz. 8,30 a nie jak po- 
dano w poprzednim numerze w środę dnia ś bm. Zarząd. 

WĄBRZEŹNO. Zjednoczenie Zawodowe Polskie. Zebra- 
nie przedwyborcze do Rady Kasy Chorych odbędzie się w 
sobotę 8 grudnia br. zaraz po nabożeństwie w wikarjówce. 
Na zebranie przybędą z referatami p, Dr. Michejda z Dział- 
dowa i p. Antczak z Torunia. 

O liczny udział członków jak i gości prosi, Zarząd. 


Notowanie Młyna Parorego w Wąbrzeźnie 


Kolejowa 56. 


w dniu 5. XII. 1928 r. za 100 kilo. 
Manna pszenna (kaszka) . . . . .., ... . . ... zł 75,-- 
Mąka pszenna Luksusowa ... o,o ol . ..... „ 6%— 
Mąka pszenna Extra . . +. « . . « «1 « 1: :. „ 63,— 
Mąka pazenas OQ00.,-. 7: 3%8 u, eier „ 59,— 
Mąka pszeenna OOO ... ... ..... « « .-« . ... + 48,— 
Mąka pszenna Pastewna . . c: . . « . «*. ... » 33,— 
Mąka ZytniIa I; «Gu GO „lu: del Poz piw 
Make Zyl: Ik ay PRZEJ. —,— 
epa pszenna -.*.-*% KFłm<" 1 1 > sie » 29,— 
Qspa zytnia » waw amar nn a EE OWY  —— 


Notowania giełdy płodów roln w Poznaniu 


Notowania oficjalne z dnia 5 12. 1928. 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań 


Żyto 30.00—35.50 
Pszenica 41,00—43,00 
Jęczmień brow. 35 50—37,50 
Jęczmień zw. 34.00 — 35,00 
Mąka żytnia 650/, z work. stan, 00,00 —00,00 


i 
s 


Mąka pszeńna 65%, z work. 60,00—64,00 
Omies. O 
by żytnie 26,00—27 
[eż wtfóedczeć 27,00—28,00 
Rzepak 70,00—75,00 


Targówica miejska Poznań 
Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen 
z dnia 5. 12. 1928 r. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi: 
Jałówki i krowy 
a) pełnomięś. wytucz. krowy najw. wartości 


b) pełnomięs. wytucz. krowy mniej dobre młode 
naj. wart. rzeźnej do lat 7 
3 starsze wytucz. jałówki i krowy 


[M 


ROTEL POD „AIAŁYW ORLEN“ 


E OROEN E E, 


Stoe teba 


EG” Dziś w środę, 


| mi 


arcydzieło najnowszej produkcji film. 1928 r. z słynną gwia»dą film. CLARĄ BOOW 


„MĘCZENNICY FLIRTU” 


oraz „P AN X żę (Tajemnica zaułków Londynu) BÆ WIELKA PREMJERA ARCYSZLAGIERA SEZONU! 


0 ILE PP. KUPCY, PRZEMYSŁOWCY 
i RZEMIEŚLNICY CHCĄ SIĘ 


e) miernie odżywione krowy | jałówki 
f) licho odżywione krowy i jałówki 


Cielęta 
a) najprzedniejsze cielęta tuczne 
b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 
*c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . J 
d) liche ssaki 
ONEMAN e MC AEE E SAE E, 


Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego” (B. Szczuka) 
Wąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka 
Wąbrzezno. — Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada 


CZYTAJCIE 
„Głos Wabrzeski“ 


« 466.6 Gzy! 0), a 0 
0. 4: żę jp „6 4 


dr Er E '4' ©, 101,65 ej tra a A © -€ 


przypomnieć publiczności i polecić swo- 
je towary, mogą to uczynić po zniżo- 
nych wyjątkowo cenach ogłoszeń w 
„Głosie Wąbrzeskim* dnia 6 grudnia 
rb. W dniu tym wydamy większy nu- 
"mer. Ogłoszenia do tego numeru upra- 
sza się oddać najpóźniej w Środę, 5 gra- 
dnia. 


Penadto wielki nadprogram oraz najnowszy tygodnik 
krajowy dożynki u Pana Prezydenta w Spale, z ty- 
godnikiem Paramountu 


Początek punktualnie o godz. 8-mej wieczorem. 
W sobotę, dnia 8 grudnia br. 


dnia 5-go i w czwartek, dnia 6-go grudnia br. 7728 


RAZEM 23 AKTÓW! Gg „CZERWONY KORSARZ: 


TEE Le 


m ||| m. 


„Dwór Wąbrzeski'' 


W czwartek dnia 6 bm., 


Potężny polski film współczesny 
w 12 wielkich aktach 
pod tytułem 


LUDZIE 
DZISIEJSI -7 


Film obejmujący nowy temat 
posiadający nowe tło i śro- B 
dowisko, ror da se B | 

| 


nowy problem. 


Pierwszy Polski Film Społeczny. 


godz. I0 przed poł. począwszy od- 
będzie się w restauracji w Czysto» 
chlebiu 


działka 2: dębowe, jesionowe, brzozowe 
i sognowe dłażyce użytkowe, szczapy, pniaki 
i chróst III. z działki 1 17-20: źerdzie sos- 


sprzedaż drzewa użytkowego nie od- 
będzie się przed godz. 2 po poł. 


00 leśmiezy. 


Już czas 


STELMACH 


grot płk lub z 
ina 
apar ak ere 


Mielióski Węgorzyn 


śnietwo Nielubii |ęójriyy yowitowe Wroni 
W sobotę, dnia (5 bm. od| gosa: 10 przed pol. odęd: at 
w restauracji w Stanisławkac 


Licytacja drewna pow. Wąbrzeźno 

rzedaż drewna Sprzedawać się będzie BRDĘ, Stars zej 
najwięcej dającemu za gotówk Us 

R 2 iaaa ee Wasi rreg dake, bukowe, GA a oj icz y st ej 


sosnowe i Świerkowe, żerdzie 
świerkowe I — III kl., drągi na 
dyszie, szczapy,okrąglaki chróst 


Leśniezy rowirowy. 
DZE KÓW CZE WY A 
Nowość! 


Poza aparatami, cieszącemi się ogólnem 
uzaaniem skonstruowałem na sezon obęc. 


odbiorniki radjowe 


nadzwyczaj dobre, 3 i 4 lamp. | 
z przełącznikami bez wymiany 
cewek 
które po cenach niskich polecam 


R. WOJTECKI, Wabzeín 


IL. i III, kl. i chróst III. 


i 


Wiadomość w eksped, 
„Głosu Wąbrzeskiego* 


pomyśleć 
Reklama 


Gra o honor | Stawka o życie! Wytwornia aparatów i części radjotechn- 
Głęboki, przejmujący konflikt aaa s na -e zg dobroci 
dwóch światów, dwóch płci, RONNY UA ADA. jest dźwignią 
dwóch eos SOENE, | 
W rolach głównych kwiat ekran: =FTTITTTITT TT IW 
Lidja Ley, — s aa WERS 
M. Balcerkiewiczòwna | Prima Wilia - dom 
Ł. Owron i St. Szwarc A 3 $ i e i f r ą [pierna eedan je 
Nadprogram!! Śddaseceac. sakona os Paki 
ź wygody, system koryta- 
lokalu codz. od skupuje rzowy, w położeniu pięk- 


nem i zdrowotnem, na» 


godz.8-mej wiecz, 


w 
W niedzielę od 
i ś godz, 4-tej po poł. 


Licytacja przymusowa 


W poniedziałek dnia 10 grudnia 1928 r. 
o godz. 11,30 przed południem sprzedawać 
będzieegzekutor Wydziału Powiatowego | m 
u p. Rękasa w Trzeianie najwięcej dają-| == 
cemu za natychmiastową zapłatą 


cielaka 6 miesięcznego 


Przewodn. Wydz. Powiatowego 
(—) KIRSTEIN, Reierendarz 


Przetarg przymusowy 


Dnia 7. XII. br. © godzinie 
10 przed poł. sprzedawać będę w dro- 
dze przetargu przymusowego ma ryn- 
ku w Wąbrzeźnie 
fszafę do rzeczy, 2 łóżka, I lóżko | [Z 
dziecinne i różne inne sprzęty ||% 
domowe 7 
Główczowski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


do lekkich prac domowych 
może się zaraz zgłosić 


w każdej ilości płacąc najwyższe ceny 
li tylko za dobry towar 


„BAZAR“ 


Chwiałkowski 
Rynek 


daje się na Pensjonat 
lub Zakłady Lecznicze, 
przytem domek parte- 
rowy dlasłużby. Wszel- 
kie niezbędne ubikacje 
gospodarcze murowane 
stajnie dla koni z mie- 
szkaniem dla furmana, 
pomieszczenie na sa- 
mochód. Ogród warzy- 
wny i owocowy, z fron- 
tu ogródek ozdobny, 


ZNZNZEWNZNZNENZN 
Starsza 


ziewczyna s, 


BEZBECDZOJSDZEZZUZGAM wszelkie praktyczne i 
Wolności, nr. 49 II. piętro sid 06 owiana iytecane ubikacje, a- 
_ cm pN ! ita zebny do kupna 
=W=N=MN= N=ZNZNI=HMI od 35do50 tyś, złotych. 


Powód sprzedaży wyjazd 

Chętni do kupna zechcą 

adresować: Płock, Kon- 

stanty Bolesta - Mo- 

dliński. Sienkiewicza 8 
m. 10. Tel. 164. 


Kalendarze 
terminowe 


na rok 1929 


jako podarki dla klijentów z na- 
- drukiem firmy 


dostarcza przy odbiorze większej ilości po 


1zł za i sztukę "ZRĘ 
„GŁOS WĄBRZESKI * 


B. SZCZUKA WĄBRZEŹNO 


PO D 2 ARA ych) zs ER ZROE ATR BC ZROB ZAIR 


Wł. Kulerski 
Gradziądz © 
fabryka bloków Kkasow. 


szutych ! bezkońcowych 


gwiazdkowych 


oglądać można dnia 8 i 9grudnia br. 
w składzie bławatów 


A. KARASZEWSKI 


